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W potocznych wypowiedziach odnowa liturgii oznacza zm iany 
w odpraw ianiu Mszy św iętej. M asy katolików  bowiem, spełniając 
przykazanfe o Mszy niedzielnej, tylko w ten  sposób m ają zwykle 
możność zetknięcia się z liturgią. Ci nieliczni, którzy może niedawno 
odkryli Mszę św. jako szczyt pobożności, jakże często z niechęcią 
odnoszą się do wszelkich nabożeństw, w ich pojęciu niezgodnych 
z duchem  liturgii. Za to gorliwsi parafianie, tacy, na których uczest­
nictwo duszpasterze mogą zawsze liczyć, nadai widzą ośrodek sw ej 
pobożności w nabożeństwach chrystocentrycznych lub m aryjnych, 
zwykle odpraw ianych wobec wystawionego Najśw. Sakram entu. 
Szczytowym osiągnięciem duszpasterstw a i szczytowym wyrazem  
pobożności, po którym  osądza się skuteczność tych nabożeństw, jak  
również katechezy i kaznodziejstwa, jest częsta i liczna Kom u­
nia św., naw et zupełnie niezależna od Mszy św. W ydaje się, że z jed­
nej strony taka Msza niedzielna bez pobożnego i pełnego udziału 
przez Kom unię św., a z drugiej b rak  właściwego m iejsca dla Mszy 
św. w pobożności w iernych i w h ierarchii czynności duszpaster­
skich, świadczą o społecznym zapotrzebow aniu w Kościele na w łaś­
ciwe ustaw ienie czołowych problem ów w dziedzinie liturgii, po­
bożności i życia Kościoła, m ianowicie problem ów ku ltu  euchary­
stycznego

To „uporządkow anie”, mianowicie skoncentrowanie na nowo 
kultu  i życia eucharystycznego — a przez to i całego kultu  Kościoła 
i życia Kościoła — wokół społecznie spraw owanej Ofiary C hrystu­

1 N astępne w ie lk ie  tem aty w ym agające znacznych przesunięć w  św ia ­
dom ości i form acji duchowej w iernych, a potem  i w  duszpasterstw ie, to: 
społeczna św iadom ość grzechu i naw rócenia, a za nią form a Sakram entu  
Pokuty, k u lt m aryjny  w edług KDK, r. VIII, w reszcie odnowa chrześcijań­
skiej nadziei i św iadom ości eschatologicznej w  liturgii pogrzebu i m odlitw ie  
za zm arłych. W szystkie one postulują pogłębienie kultury biblijnej, bez k tó ­
rego będą n iem ożliw e do pojęcia.
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so w e j2, rozpoczęły dokum enty papieskie od Mediator Dei do M y - 
sterium fidei i K onstytucje V aticanum  II: o Liturgii (KL, art. 41— 
42, 48—49) oraz o Kościele (KDK, art. 26, 34), a w końcu nieoczeki­
wanie mocno Dekret o posłudze i życiu kapłanów  (DKapł, art. 4— 6). 
W yprowadzono już z nich norm y praktyczne dla wychow ywania 
kandydatów  do kapłaństw a 3. Obecna Instrukcja o kulcie Tajemnicy  
Eucharystycznej  m a na celu podać norm y praktyczne dla duszpa­
sterstw a w tym  zakresie. W skazania części II (art. 16—48), które 
są przedm iotem  niniejszego opracowania, m ają za zadanie odzwier­
ciedlić obecną naukę Kościoła o Eucharystii w samym  spraw ow aniu 
Mszy św iętej w raz z udzielaniem  Kom unii św.

Wielość problem ów teoretycznych i praktycznych Kom unii św. 
skłoniła do wyłączenia art. 31—41 w osobnym opracowaniu, chociaż 
Kom unia św. jest nie tylko doskonalszym, ale pełnym  i praw dziw ym  
uczestnictwem  w iernych we Mszy świętej 4.

1. DĄŻENIE DO PEŁN EJ WARTOŚCI ZNAKU WIECZERZY 
GROMADZĄCEJ UCZNIÓW CHRYSTUSA

Pierw sze narzucające się spostrzeżenie dotyczy nazwy Mszy 
świętej. „Msza św. c z y l i  W ieczerza Pańska jest zarazem  i nie- 
rozdzielnie: Ofiarą..., Pam iątką Śm ierci i Zm artw ychw stania Pana..., 
świętą Ucztą...” (art. 3, a). W w yniku tego stw ierdzenia spotykam y 
już w ty tu le  części II i jej działów oraz w  treści nazwy: celehratio 
Memorialis Domini, celehratio Eucharistiae. Podkreśla się, iż po­
w rót do biblijnej nazwy „Wieczerza P ańska” lub: „Święta Wiecze­
rza” ma ogromne znaczenie dla zbliżenia ekumenicznego (art. 8), 
ale i katolikom  przypom ina praw dę, że ten  w pełni uczestniczy 
w Ofierze, kto uczestniczy w Posiłku (art. 3, b). Używając zaś wy­
rażenia „sprawowanie E ucharystii”, usuw am y z pojęć w iernych po­
toczne skojarzenie Eucharystii jedynie z Najśw. Postacią Chleba 
w ystaw ioną w m onstrancji, zw racając uwagę na tę czynność sakra­
m entalną, z której adorowane Ciało Pańskie pochodzi, i na cel jego 
przechowyw ania wśród nas: ofiarowywanie go Ojcu i pożywanie 
wśród Dziękczynienia. Wreszcie nazwa Memoriale Domini wskazuje 
nie tylko na „p a m i ą t k ę”, rzecz przez Pana nam  pozostawioną, 
ani naw et na samo „w s p o m i n a n i e ” Jego Śmierci i Z m artw ych­

2 Tak to określa J. M. R. T i 11 a r d OP, Com m enta ire  de VInstruction  
sur le culte eucharistique,  La M aison D ieu  91 (1967) 45—46: r é  - c e n t r a ­
t i o n .

3 S. Congr. de Sem in. et Stud. U niv., Instructio  de sacrorum a lum norum  
li turgica ins ti tu tione („Doctrina e t e x e m p lo ”) 25. X II. 1965 (tłum . pol. w: W iad. 
Archid. W arsz. 1967, nr 5; W iad. Urz. K. B. Si. Opol. 1967, nr 7).

4 Por. J. T i l l a r d ,  art. cyt. , 47: „Kom unia św . nie jest po prostu do­
skonalszym  (perfectior)  uczestn ictw em  w  Ofierze, ona jest uczestn ictw em  p e ł­
nym i doskonałym ”.
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w stania, ale na nakazaną przez Niego w przeddzień śmierci c z y n ­
n o ś ć  u p a m i ę t n i a j ą c ą .  W tym  sensie najlepiej naszym  zda­
niem odpowiadałby tu ta j term in  „ s p e ł n i a h i e  T e s t a m e n t u  
P a n a ” z całym  potocznie tu ta j zachodzącym skojarzeniem  po­
żegnania i poleceń w obliczu śmierci, na k tóre nałożyć łatw iej sens 
b iblijny łacińskiego tes tam entum  w sensie Przym ierza „Nowego 
i w iecznego” zaw artego we K rw i Chrystusa, ofiarowywanej i poży­
w anej przez Kościół na odnowienie Przym ierza. Jakże to daleko od 
mówienia o Mszy, k tóra „się odpraw ia” !

Całość zasad praktycznych, podaw anych w Instrukcji , w ynika 
z tego dążenia, które podyktowało trw ającą  jeszcze odnowę ry tu  
i tekstów  Mszy św., dążenia, „aby samo spraw owanie Eucharystii, 
pod względem obrzędowym także, osiągnęło p e ł n ą  s k u t e c z ­
n o ś ć  d u s z p a s t e r s k ą ” (KL, art. 49) i aby w ierni, zwłaszcza 
uczestniczący w nim w niedziele i św ięta, przez obrzędy i m odlitw y 
tę Tajem nicę dobrze zrozum ieli” (per ritus et preces hoc M ysterium  
hene intellegant, KL, art. 48). Chodzi o ciągle niedoceniany elem ent 
przeżyw ania praw dy i odpowiedzi na nią w spraw ow anym  M iste­
rium  W iary. Bez tej szczególnej troski o sam obrzęd i słowo nie 
przyniesie skutku tylko uczenie śpiewów, odpowiedzi i postaw, przy­
gotowywanie każdego do spełniania właściwych m u zadań (solum  
et to tum  id, quod ad eum pertinet, KL, art. 28) 5, jak  i głoszenie 
uczestnictwa w ew nętrznego przez homilię, kom entarz, katechezę 
czy naukę w konfesjonale. Naw et samo to, co obecni widzą i słyszą, 
ma się tak  „odpraw iać”, by w  p e ł n i  s t a n o w i ł o  z n a k  rze­
czywistości wzyw ającej ich do włączenia się w nią przez w iarę i m i­
łość. W yrażono to w art. 4 jako sens Instrukcji,  aby znaki, przy 
pomocy których spraw uje się i czci Eucharystię, stały się bardziej 
zrozumiałe, odpowiedniejsze i jaśniejsze dla tym  skuteczniejszego 
pojęcia Sakram entu  przez w iernych, um ysłem  i życiem 6.

Stąd w całej części II liczne w yrażenia uzasadniające nakaz lub 
zalecenie jakiejś form y troską o pełniejszą wymowę znaku: plenius 
m anifestât; m axim e manifestât; exprimitur; ut etiam per signa 
melius appareat; form am ratione signi pleniorem; perfestius eluceat; 
clarius exprimitur; modo peculiari exprimitur; opportune manife-  
statur; singulari modo apparet (art. 16, 25, 26, 31, 32, 43, 47).

Z tego punktu  w idzenia zanalizujem y przepisy praktyczne, g ru ­
pując je według tego, jaki elem ent odnowionej nauki o E ucharystii 
je podyktował. Wychodząc od przepisu, przejdziem y przez jego uza­
sadnienie do wniosków dla naszej praktyki. Myśl, kierująca tym i

5 Polsk i przekład oficja lny m ów i: „Pow inien czynić tylko to, co należy  
do n iego”. Brak: „i w szystko to”, uzupełniono dopiero w: Sobór W atykań­
sk i II. K onstytucje, dekrety, deklaracje. T ekst łacińsko-polsk i, Poznań 1968, 
s. 57.

6 „Eo securius et efficacius in m entem  et vitam  fidelium  penetrabit, 
quo aptiora et clariora erunt signa quibus celebratur et colitur”.
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przepisam i, kazała nam  zgrupować je wokół czterech tem atów :
1. jedność zgromadzonego Kościoła, 2. jedność K apłaństw a C hry­
stusowego, 3. współdziałanie świeckich z celebransem  oraz 4. szcze­
gólne znaczenie dla Kościoła E ucharystii niedzielnej.

2. W SPÓLNOTA ZGROMADZONYCH NA EUCHARYSTIĘ — 
ZNAKIEM JEDNOŚCI LUDU BOŻEGO W KOŚCIELE

a. W tej w łaśnie perspektyw ie należy widzieć przepis art. 17, 
k tó ry  poleca unikać (vitanda est) spraw owania dwóch równoczes­
nych czynności liturgicznych w tym  samym  kościele, szczególnie 
zaś troszczyć się o to (sedulo vitetur)  w odniesieniu do Mszy św. 
w niedziele i obowiązujące święta, choć o ile możności, należy czu­
wać nad tym  również w dni powszednie. W czasie Mszy św. z udzia­
łem w iernych nie można odprawiać innej Mszy św., głosić rów no­
cześnie kazania (zamiast o właściwym  czasie, po Ewangelii i przed 
W yznaniem  W iary), odmawiać wspólnie Oficjum, udzielać Chrztów 
ani błogosławić m ałżeństw  w innych m iejscach tegoż kościoła. P rze­
pis ten  powtórzyło zarządzenie biskupów polskich z 11. IX. 1967 r .7, 
podkreślając, że jest to wyliczenie przykładow e (pkt. 2). Z art. 35 
Instrukcji  w ynika również, że „w iernych należy ustaw icznie w y­
chowyw ać” także do tego, by nie przeryw ali uczestnictw a we Mszy 
św., przystępując podczas niej do spowiedzi, i przekonyw ać ich, że 
inna, właściwsza pora sprzyja spokojowi i lepszemu pożytkowi spo­
wiedzi 8.

U zasadnieniem  tego przepisu jest nie tylko troska, by nie roz­
praszać uwa^gi wiernych, np. patrzących na dwie Msze św. rów no­
cześnie, ale jeszcze bardziej, by nie rozbijać jedności zgromadzonej 
wspólnoty na rozproszone^ po kościele grupki (communitatis dispersio  
et distractio ad diversa).

W praktyce więc zupełnym  nieporozum ieniem  byłoby podtrzy­
m ywanie p rak tyk i tzw. 3 Mszy krzyżowych, lub głoszenie kazań 
m isyjnych równolegle z cichą Mszą św. Problem u Mszy św. przy 
bocznych ołtarzach, równocześnie z Mszą ołtarza wielkiego, nie roz­
wiązuje też dotychczasowa praktyka rozpoczynania ich po kazaniu; 
raczej, jak  sądzimy, można by je odprawiać tylko poza godziną 
Mszy z udziałem  w iernych, ostatecznie w oddzielonej kaplicy bez 
udziału w iernych 9, optym alnym  zaś rozwiązaniem  według In s truk ­
cji jest w łączenie wszystkich do koncelebry. Nie da się absolutnie

7 O głoszone w raz z tekstem  polskim  Instrukcji Eucharisticum M ys te -  
rium  np. w: Kron. D iec. Sandom . 1967, nr 9; W iad. Urz. K. B. Sl. Opol. 1967„ 
nr 10.

8 „Fideles instanter ad eum usum adducantur, ut extra M issae celebra- 
tionem , praesertim  horis statutis, ad sacram entum  paenitentiae accedant”.

9 C om m en t ar ium. Pars II. De celebratione M emoralis  Domini (J . L e- 
c u y e r  CSSp), N otitiae 31—33 (1967) 272.
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utrzym ać pokutująca u nas p rak tyka  — k tórej zapewne nie w yobra­
żali sobie autorzy Instrukcji  — odm awiania brew iarza przez cele­
bransa podczas kazania innego kapłana, ani nakładania na Mszę św. 
innych nabożeństw  (Godzinki, L itanie śpiewane, Różaniec). Czy do­
praw dy trzeba, by te nadużycia zostały upam iętnione w zakazach 
synodalnych na trw ały  w styd poszczególnych diecezji? Udzielanie 
Chrztów w zakrystii i podczas sum y zostało już u nas zakazane 
przez dyrektorium  episkopatu Polski z 2. II. 1962 r .10. Spowiedzi nie 
da się oczywiście zupełnie oddzielić od Mszy św. tam , gdzie to w e­
szło w zwyczaj, ale należy dbać o obsadzenie konfesjonałów między 
godzinami Mszy św., przed pierwszą Mszą św. rano, a nade wszystko
0 stałej godzinie wieczorem przed niedzielą i świętem ; 11 pewne 
rozwiązanie może stanowić spowiedź w oddzielnej kaplicy.

b. Instrukcja  sprzeciwia się również zakłóceniom m odlitw y
1 uczestnictw a w iernych przez transm isje radiowe i telew izyjne 
Mszy św iętych oraz fotografowanie. O pierwszej sprawie decyduje 
ordynariusz m iejscowy, fotografow anie zaś należy z usilną troską 
(enixe curandum) uzależnić od: rozum nej przyczyny, zapewnienia 
wielkiej dyskrecji i zachowania norm  ustalonych przez o rdynariu­
sza. Chodzi niew ątpliw ie o usunięcie elem entu widowiska (gdy fo­
tografuje się ołtarz) lub „pobożności na pokaz” (gdy nagryw a się 
uczestnictwo wiernych). N iestety, b rak  jeszcsze w Polsce wyraźnego 
i powszechnego przepisu regulującego fotografow anie podczas I Ko­
m unii św. i ślubów. Problem em  również byw ają święcenia kapłań­
skie i prym icje, jubileusze i Boże Ciało.

c. Instrukcja  w art. 16 zaleca, by Msze święte grom adziły w ier­
nych „bez względu na płeć, wiek i s tan ”, a z drugiej strony w art. 27, 
by zespoły parafialne (np. asysta, chór) m iały swoje szczególne Msze 
św. raczej w dni powszednie. W niedzielę zaś w każdym  razie po­
szczególne organizm y życia parafialnego należy włączać w Mszę 
parafialną.

Jak  rozum iem y więc, Instrukcja  przeciw na jest przenoszeniu po­
działu nabożeństw  lub konferencji stanow ych i zawodowych na Mszę 
świętą, k tóra nigdy nie powinna mieć charak teru  elitarnego. Dopiero 
bowiem Msza św. z uczestnictwem  zróżnicowanego zgromadzenia 
„pełniej ukazuje jedność Kościoła Powszechnego” (art. 16) i „bu­
duje jedność w spólnoty parafia lnej” (art. 27).

Nie zabieram y tu  głosu w spraw ie Mszy św. osobnych dla dzie­
ci 12, wydaje się jednak, że Instrukcja  sprzyja raczej uczestnictwu

10 S a k ra m e n ty  św ię te  w  duszpa s te rs tw ie ,  Poznań 1963, art. 44, 46. Tamże 
zalecenie, by stałą godzinę Chrztów zw iązać z Mszą św . w  ten sposób (po 
sum ie, przed Mszą wieczorną), by um ożliw ić uczestn ictw o w  niej chrzestnych  
i rodziny.

11 Tamże,  art. 173.
12 Por. Ks. Zb. G r u s s, C zy  koniecznie osobno, Tyg. Pow sz. 21 (1967) 

nr 24; Ks. B. S a d u ś, Bronię osobnych nabożeń s tw  dla dzieci,  Tamże. D al­
sze g łosy  w  dyskusji: K atecheta 11 (1967) nr 3.
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dzieci wraz z rodzicami. Rygorystyczne rozdrabnianie M szy n ie­
dzielnych według poziomów nie może być jedynym  sposobem zara­
dzenia ciasnocie.

d. Duszpasterze, zwłaszcza parafii w ielkom iejskich oraz ośrodków 
turystycznych i wypoczynkowych, m ają obowiązek zatroszczyć się 
(curae sit pastoribus), jak  żąda art. 19, o włączenie w społeczność 
eucharystyczną przejezdnych lub wczasowiczów 13. Form a uczestni­
ctw a nie może zbytnio odbiegać od tego, co znają ze swojej parafii, 
poza k tó rą  czasowo się znaleźli, aby nie czuli się wyobcowani z lo­
kalnego zgromadzenia, gdy przecież należą do tego samego Kościoła 
Powszechnego sprawującego jedną Eucharystię. Jeśli zaś w parafii 
przebyw ają dłuższy czas w ierni innej narodowości w większej licz­
bie, należy dać im co jakiś czas okazję uczestniczenia według ich 
języka i zwyczaju, albo w tym  celu zastosować wówczas do części 
stałych należących do ludu język łaciński. Każdy bowiem, skoro 
znalazł się we wspólnocie (communitas exigit, art. 16), powinien 
uczestniczyć w pełni wedle tego, co w liturgii jest jego zdaniem  
(KL, art. 28).

e. Instrukcja  podkreśla znaczenie wychowawcze Mszy, której 
przewodniczy biskup w otoczeniu duchow ieństw a i ludu (art. 16, 42), 
szczególnie, gdy kapłani koncelebrują (art. 47), a cały lud czynnie 
uczestniczy. W niej widzi idealny przykład (praeclarum exem plum )  
tego, że Kościół jest społecznością równą, hierarchicznie uporządko­
waną, a spraw owanie Eucharystii ukazuje szczególnie (praecipue 
manifestat)  Kościół jako unitatis sacramentum  całej rodziny ludz­
kiej.

Celem więc tych przepisów przedstaw ionych powyżej jest „for­
m owanie autentycznej wspólnoty chrzęścijańskiej”, której nie moż­
na by zbudować, „gdyby nie m iała korzenia i podstaw y w spraw o­
w aniu Najśw. Eucharystii: od niej zatem  należy zaczynać wszelkie 
wychowanie do ducha w spólnoty” (DKapł, art. 6, Instr. EM, art. 13). 
Kościół bowiem lokalny w łaśnie przez W ieczerzę Pańską „staje się 
coraz bardziej tajem niczą Koinonia ochrzczonych z Ojcem i między 
sobą w Panu Jezusie i przez Niego, i jako taka Koinonia się oka­
zu je”. W tedy „równocześnie spaja swą przynależność do wspólnoty 
Kościołów lokalnych, których całość tw orzy Ciało Chrystusow e” 14. 
Tak to w łaśnie ukazuje się Kościół lokalny patrzącym  nań z ze­
w nątrz i ostatecznie po frekw encji w Mszy św. i liczbie Kom unii św. 
ocenia się jego jakość w ew nętrzną, a po stopniu zaangażowania 
w zew nętrzne uczestnictwo, jego w ew nętrzną jedność. Jest to tym  
bardziej zobowiązujące, że „lokalnie zorganizowane parafie  w  pe­
wien sposób przedstaw iają w idzialny Kościół ustanow iony po całej

13 W ydaje się, że można to odnieść rów nież do grupy p ielgrzym ów  lub  
rekolektantów  w  dni pow szednie, gdy ma sw oją osobną Mszę św.

14 J. T i 11 a r d, art. cyt.
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ziem i” (KL, art. 42), a więc według parafii ocenia się cały Kościół. 
Każdy zaś uczestniczący w Eucharystii powinien odczuwać swe ze­
spolenie „z braćm i we wspólnocie Kościoła zarówno miejscowego, 
jak i powszechnego, a w pewnej m ierze naw et ze wszystkim i ludź­
m i”. (art. 18). Każda Eucharystia bowiem uobecnia Ofiarę Zbawie­
nia w raz z jej owocami konkretnym  ludziom, Kościołowi zgrom a­
dzonemu tu  i teraz. Kościół bowiem jest wszędzie tam , gdzie jest 
spraw owanie Eucharystii wśród zgromadzonego ludu przez praw o­
witego litu rga 15.

3. JEDNOŚĆ KAPŁANÓW  Z BISKUPEM  I MIĘDZY SOBĄ — 
ZNAKIEM JEDNEGO KAPŁAŃSTW A I JED N EJ OFIARY

CHRYSTUSA

a. W art. 42 Instrukcja  przypom ina, że w arunkiem  praw owitego 
(legitima) spraw ow ania E ucharystii jest stosowanie się celebransa do 
kierow nictw a biskupa, w którego im ieniu liturgię spraw uje. Dlatego 
też według art. 45 (za KL, art. 22) naw et kapłanow i nie wolno 
(nemini licet) według własnego pomysłu dodawać, odejmować lub 
zmieniać czegokolwiek w liturgii, k tórą k ieru je Stolica Apostolska 
lub zgodnie z praw em  biskup czy K onferencja Episkopatu. Celebrans 
powinien wziąć to sobie do serca i tak  przewodniczyć spraw ow aniu 
liturgii, aby w ierni widzieli, że sposób jej odpraw iania nie jest jego 
pryw atnym  wymysłem, ale litu rg ią  powierzoną przez C hrystusa 
Apostołom i ich następcom.

Biskup bowiem, jako posiadający pełnię Sakram entu  K apłaństw a 
i jego szafarz, sam ofiarow uje Eucharystię lub czuwa nad jej ofiaro­
wyw aniem  (KDK, art. 26). Ryzykowne jest więc wprow adzanie 
zmian na w łasną rękę. W jakim ś sensie bowiem w pływ ają one na 
ocenę ważności obrzędu jako litu rg ii Kościoła. Nadto, gdy nie m ają 
za sobą wyraźnego przepisu (niekoniecznie nakazu), na k tóry  trzeba 
się przed w iernym i powołać i powtórzyć jego uzasadnienie, narażają 
całą odnowę liturgii na odrzucenie przez w iernych lub niepokój ich 
o zachowanie praw d wiary, w ęw nętrznych treści i owocności l itu r ­
gicznej celebry.

b. Instrukcja  zajm uje też stanowisko wobec zaniedbywania od­
praw iania Mszy św. w dni, kiedy nie potrzeba odprawiać ze względu 
na w iernych (o czym w Polsce na ogół nie wiadomo, w yjąwszy może 
okres wczasów), oraz wobec p rak tyk i w niektórych okolicach, że 
kapłani na zjazdach, gdy jest ich zbyt wielu, przystępują jedynie do 
Komunii św. jak świeccy 16. Art. 44 zaleca usilnie (enixe commenda-

15 Por. zw łaszcza KDK art. 16, 26; KL art. 41—42.
16 Echo tej praktyki znajdujem y w  art. 32, pkt 9, gdzie m ow a o K om u­

nii św., pod dw iem a postaciam i należnej tym  kapłanom , którzy nie mogą kon­
celebrow ać lub odpraw iać podczas w ielk ich  celebr.
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tur) odpraw ianie codzienne, gdyż naw et bez udziału ludu pozostaje 
ono czynnością C hrystusa i Kościoła, dokonywaną dla zbawienia 
ludzi. W art. 43 zaś w skazuje się jako właściwe (consentaneum), 
by kapłani spełniali swe zadania w ynikające ze święceń jako cele­
bransi lub koncelebransi, gdyż pow inni ukazywać (ratione signi), że 
posiadają moc spraw owania E ucharystii w im ieniu Chrystusa.

c. W reszcie, według art. 47, tam , gdzie kapłani wspólnie pracują  
lub chociażby się zbierają, lepiej byłoby (praestat) odpraw iać Mszę 
św. koncelebrow aną, a naw et zapraszać do niej kapłanów przejezd­
nych i gości. Przełożonych kom petentnych zaś wzywa Instrukcja , 
by koncelebrę ułatw iali, a naw et popierali. Jedyne zasti*zeżenie prze­
ciw niej może stanowić pożytek w iernych, czyli istotna duszpaster­
ska potrzeba w ielu Mszy świętych, o różnych porach i w wielu 
m iejscach 17. Zresztą każdem u kapłanow i nadal wolno celebrować 
osobno, z zastrzeżeniem  jednak, omówionym wyżej (art. 17). Jednak  
Instrukcja  szczególnie wspomina i popiera możność koncelebrowania 
głównej Mszy św. w sem inariach, kolegiach, i insty tu tach  (tzn. także 
w kaplicach konwiktów kapłańskich), w zakonach (tj. Msza konw en­
tualna), stowarzyszeniach i innych wspólnotach. Takich koncele- 
bracji może być naw et kilka w ciągu dnia albo o różnej porze, albo 
w różnych kaplicach.

Przypom niane racje, to szczególne ukazywanie przez koncelebrę 
(singulari modo apparet) nie tylko jedności ludu uczestniczącego wo­
kół -biskupa, o czym mowa wyżej, ale nade wszystko najodpow ied­
niejsze w yrażenie jedności O fiary i K apłaństw a (opportune m an i- 
festatur)  oraz wyrażenie i umocnienie więzów b raterstw a sak ra­
m entalnego wśród kapłanów 18.

Ta ostatn ia racja, naszym  zdaniem, każe postawić pytanie: czy 
nie można by również uzyskiwać praw a na koncelebrę dla dorocz­
nego czy jubileuszowego spotkania kapłańskiego, dnia skupienia, 
ew entualnie też w izytacji biskupiej, odpustu, pogrzebu w spółbrata — 
nawet, jeśli kapłani muszą w swych parafiach odpraw iać tego dnia 
Mszę pro populo? A więc, w yjątkow e w tych wypadkach zezwolenie

17 W ydaje się, że w  dalszej perspektyw ie w iększy  pożytek duchow y przy­
niosłaby w ieczorna Msza św. K oncelebrow ana w  dnie pow szednie w  k ościo ­
łach parafialnych. N ie jest bow iem  dobrze, gdy liczne Msze św. przy bocz­
nych ołtarzach lub w  późnych godzinach rannych np. po godz. 8, gdy naw et 
trudno o m inistranta, spraw iają w rażenie, jakby były  „na pryw atne zam ó­
w ien ie”. Można by zostaw ić najw yżej jedną oraz ew entualn ie pogrzebową. 
O czyw iście w ym aga to przestaw ienia pojęć w ie lu  w iernych przynoszących  
in tencję m szalną.

18 „Concelebratio insuper fraterna presbyterorum  vincula sign ificat et fir- 
m at, quia, v i com m unis sacrae ordinationis et m issionis, presbyteri om nes 
inter se intim a fraternitate nectuntur” (art. 47, por. KK,. art. 28; DK, 
art. 8). Por. w ychodzące z użycia słowo: konfrater.
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na binację, gdyż dobra w iernych nie można chyba przeciw staw iać 
'dobru  duchowem u kapłanów, ale je uzgodnić. Py tan ie  takie w y­
padałoby skierować do Posoborowej Rady Liturgicznej. O bserw u­
jem y bowiem fakt, że sam otny duszpasterz, co niedziela zmuszony 
do joinacji i trynacji, w obecnym stanie naw et w W ielki Czw artek 
nie m a praktycznie okazji (wyjąwszy może tylko okres urlopu) 
do tego szczególnego przeżycia b rate rstw a  kapłanów u jego źródła: 
u ołtarza.

4. PEŁNE UCZESTNICTWO W SZYSTKICH W EUCHARYSTII — 
ZNAKIEM UDZIAŁU ŚW IECKICH W FU NK CJI K A PŁA ŃSK IEJ

KOŚCIOŁA

a. P rzy  sam ym  końcu części II Instrukcja  w art. 46 każe starać 
się kapłanom  (advigilandum est) o spraw owanie Eucharystii nie 
tylko licite et valide , ale o to, by w ierni brali w nim udział św ia­
domy, czynny i owocny. Dlatego duszpasterze pow inni starać się 
o w ybranie (eligere satagant) takiej form y uczestnictwa, k tóra w po­
szczególnym w ypadku bardziej odpowiada potrzebie i pożytkowi 
danego zgrom adzenia w iernych, (np. dzieci, młodzieży, ludzi b a r­
dziej wyrobionych) a zwłaszcza dopomaga ich udziałowi również 
w ew nętrznem u. Do tego powinien się zawsze stosować kapłan — 
gość. P rzypom nijm y co powiedziano wyżej o pełnieniu należnych 
zadań przez wszystkich zgromadzonych, naw et przejezdnych czy 
obcokrajowców (art. 16, 19). Jeśliby zaś celebra m iała być transm i­
tow ana przez radio lub telewizję, art. 22 wymaga, by nie tylko była 
ona popraw na wedle przepisów liturgicznych, ale także uczestnictwo 
w iernych zgodne było z zaleceniami odnowy liturgii.

b. Przede wszystkim  sam sposób sprawowania, gesty i słowa ce­
lebry m ają przekazywać w iernym  odczucie świętości i jej zrozum ie­
nie, jakie jest jego udziałem 19. W yjątkow y nacisk kładzie art. 20 na 
wyraźne czytanie Słowa Bożego i słów m odlitw y Kościoła przez ce­
lebransa, diakona, lektora czy kan tora  — takie, aby u w iernych 
spontaniczne wywoływało zrozum ienie, odpowiedź i uczestnictwo 
(sponte adducantur). Do takiego czytania wym aga się ćwiczeń. P rzy ­
pom ina się też przepis o głoszeniu homilii, ilekroć jest przepisana lub 
stosowna; podejm uje ten  przepis zarządzenie biskupów polskich 
(pkt. 3), odnosząc nakaz do każdej Mszy św. w niedzielę i św ięta we 
wszystkich kościołach i kaplicach 20.

Uzasadnienie podaje Instrukcja  w słowach: „Lud m a  p r a w o  
karm ić się we Mszy słowem Bożym głoszonym i w yjaśnianym ”. Tak­

19 Por. S a k ra m en ty  św ię te  w  d u szp a s te r s tw ie , art. 88.
20 Z am iast „hom ilia” użyto tu nazw y „Słow o B oże”. Instr. I Inter  Oecu- 

menici  (26. IX . 1964 r.), art. 53: „H om ilie należy w ygłaszać podczas w szy st­
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że i po wprowadzeniu języka narodowego zostaje wiele do zrobienia. 
Nie m a we Mszy św. (poza m odlitw am i przepisanym i jako ciche) 
słów dla samego siebie. Trzeba w szystko czytać ad sensum, po do­
kładnym  przygotow aniu za każdym  razem. Z tej samej racji powtó­
rzono w art. 21 zezwolenie Instrukcji II Tres abhinc annos 
z 4. V. 1967, art. 10, by w Mszach z udziałem  w iernych K anon 
m szalny wypowiadać głośno i w yraźnit (intellegibili voce pro ferre), 
a w śpiew anych — śpiewać według zakresu i melodii przepisanych 
dla koncelebry, przy czym szczególnie uw ydatniać należy słowa 
K onsekracji (art. 21, b): słowa te bowiem, jak  Ewangelia, są zw ró­
cone do wszystkich.

d. Aby popraw ne spraw owanie rzeczywiście w iernym  coś uka­
zywało, a w ierni mogli słyszeć słowo m odlitwy, głoszone im Słowo 
Boże lub zwrócone do nich wezwanie, m usi być do tego odpowiednio 
urządzony kościół (apta esse debet). Sam a dyspozycja w nętrza zna­
czy bardzo wiele w uczestnictw ie (art. 24); rozmieszczenie i wza­
jem ne dopasowanie ołtarza, lektorium , m iejsc dla celebransa i asys­
ty, w iernych i chóru (schola). Godnem u spraw ow aniu pomaga rów ­
nież odpowiedni m ateriał i krój szat kapłańskich podkreślających 
osobę, a nie zw racających na siebie uwagi (art. 24); także hostia, 
naw et gdy jest dla koncelebry większa, aby swym wyglądem  była 
stosowna do Tajem nicy Eucharystycznej (art. 48), oraz w ogóle, este­
tyka i sakralność wszystkiego w ystro ju  i sprzętu kościelnego. 
W szystko to ma swe uzasadnienie w dążeniu, by ołtarz wielki oka­
zywał się ,,jako znak samego C hrystusa i centrum  zgrom adzenia 
w iernych’’.

Taką dyspozycję zakłóca niew ątpliw ie sprawowanie głównej 
Mszy św. na ołtarzu bocznym, gdzie celebrans nie jest widoczny, ani 
przez wszystkich słyszany. Nieraz naw et ołtarz trzeba wysunąć 
z głębi prezbiterium  do przodu, aby nawiązać rzeczywiście jedność 
w iernych z kapłanem.

Przepisy te uzasadnia wyrażone w art. 11 przekonanie, że uczest­
nictwo w iernych staje się tym  bardziej świadome i owocne, im b ar­
dziej zajm ują oni należne w zgrom adzeniu miejsce i um ieją części 
im właściwe (KL, art. 14). W ynika to z nauki o kapłaństw ie pow­
szechnym w iernych, na mocy którego współdziałają oni z szafarzam i 
w św iętej czynności, i przez w ew nętrzne postawy, i przez obrędy 
i słowa (art. 12). To o nich, z m yślą przede wszystkim  o aktualnym  
zgrom adzeniu eucharystycznym , kapłan mówi w Kanonie: plebs tua

kich Mszy św. celebrow anych z udziałem  w iernych w  n iedziele i św ięta na­
kazane... Zaleca się ...w niektóre dni A dw entu  i W. Postu, jak rów nież przy 
innych okazjach, z racji których w iern i liczniej przybyw ają do k ościo ła”. 
Por. D ekret B iskupa C hełm ińskiego z 7. X . 1966 r. o głoszeniu hom ilii pod­
czas A dw entu  i W. Postu w  dni pow szednie, (Oręd. Diec. Chełm iń. nr 9—10) 
w  kościołach parafialnych co dzień na M szy najbardziej uczęszczanej, np. 
w ieczornej.
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sancta... offerimus, oblationem... cunctae familiae tuae, omnium cir- 
cumstantium... qui tibi o jjerunt  i w kolektach, ilekroć mówi o Eccle- 
sia, plebs tua, familia tua. W łaśnie spraw owanie Eucharystii ma pro­
wadzić, jeśli jest szczere i pełne, „do różnych dzieł miłości i w za­
jem nej pomocy... i do różnych form  świadectwa chrześcijańskiego” 
(art. 13, DKapł, a rt. 6).

5. NIEDZIELNE ZGROMADZENIE EUCHARYSTYCZNE 
— ZNAKIEM W SPÓLNEGO WŁĄCZANIA SIĘ 

W TAJEMNICĘ PASCHALNĄ CHRYSTUSA

Instrukcja  zachęca kapłanów do codziennej celebry (art. 44) 
i częstej hom ilii (art. 20), a w iernych do uczestnictw a częstego, a na­
w et codziennego (art. 29) we Mszy św. przez Kom unię św., naw et 
przez zanoszenie im jej do domów (art. 37, 40). Do tego pow inni za­
chęcać ,fcczęstym  nawoływaniem  i z w ielką usilnością” proboszczo­
wie, spowiednicy i kaznodzieje (art. 37). Dni zaś rekolekcji lub s tu ­
diów czy form acji apostolskiej powinny swój najodpow iedniejszy 
szczyt znajdow ać we Mszy św. (art. 30). „Sprawowanie Eucharystii 
jest bowiem szczytem i źródłem  całego życia chrześcijańskiego” 
(art. 3, e).

A utorzy Instrukcji  patrzą jednak realnie na ogół katolików  i ich 
stosunek do przykazania o udziale we Mszy niedzielnej. D latego żą­
dają, by od początku katechizacji ukazywano w iernym , „dlaczego 
Kościół ich w szystkich zwołuje w Dzień P ańsk i”, czemu również 
ma pomagać troska o form ę ich udziału w Eucharystii, aby p rzy­
kazanie spełniali nie tylko zewnętrznie, ale z serca (ex  animo , 
art. 25).

a. N ajpierw  Instrukcja  nakazuje (art. 26, 27), by w m iarę moż­
ności społeczności zakonne, naw et posiadające własne kaplice do­
mowe, w łączały się w Mszę kościoła parafialnego. Szczególnego po­
parcia udziela Mszy, gromadzącej w niedziele i święta w iernych 
w kościele parafialnym  lub katedralnym , do tego stopnia, że koś­
cioły i kaplice na terenie parafii obowiązane są (debent) tak  uzgod­
nić z kościołem parafialnym  godziny odpraw iania, by uniknąć wza­
jemnego odciągania sobie w iernych, a przeciwnie, wspomagać się 
wzajem nie w duszpasterstw ie. W ustalaniu  ilości i pory* niedzielnych 
Mszy św. należy zważać na praw dziw y pożytek i potrzeby w iernych; 
zbędne mnożenie Mszy powoduje obniżenie jakości posługi kapłań­
skiej w skutek przepracow ania i pow tarzania tego samego dla nie­
licznych grup wiernych, a nadto brak  jest najistotniejszego prze­
życia w niedzielę: d n i a  w s p ó l n o t y ,  uświadomienia sobie i bu ­
dowania wspólnoty parafialnej (ut floreat communitas paroecialis, 
por. KL, art. 42).
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b. W niedzielnej Eucharystii bardziej niż w tygodniu przystoi 
czynne uczestnictwo całego ludu z pierw szeństw em  (praeferatur) 
dla Mszy śpiewanej, o ile to tylko możliwe, i takiego uczestnictw a 
należy troskliw ie nauczyć (praestat u t  sedulo promoveatur). Zarzą­
dzenie biskupów polskich (art. 4) podkreśla to, i dlatego poleca „do­
łożyć wszelkich s ta rań ”, by w ierni nauczyli się śpiewów mszalnych. 
Śpiew bowiem jest, o czym przekonuje doświadczenie, czynnikiem  
szczególnie jednoczącym; tw orzy i w yraża jednom yślność i jedno 
uczucie, a nadto szczególnie ukazuje charak ter świąteczny zgro­
madzenia.

W praktyce większości diecezji polskich należałoby spojrzeć na 
tę spraw ę na nowo i wyzwolić się z tradycyjnego przekonania, że 
Msza śpiew ana będzie zbyt długa. Po pierwsze bowiem, nie do po­
jęcia jest po soborze niedzielna Msza zupełnie cicha, bez czytań 
i homilii, bez odpowiedzi przynajm niej i jakichś śpiewów wiernych. 
Po drugie, teksty  kapłańskie, skoro pow inny zawsze być wypow ia­
dane głośno i w yraźnie (art. 20), nie trw ają  krócej gdy nie są śpie­
wane, z w yjątk iem  może prefacji i M odlitwy Pańskiej. Po trzecie, 
nie śpiewa się już lekcji ani Ewangelii, a śpiewy w iernych m ają już 
melodie proste, przy czym naw et „K yrie”, „Chwała na wysokości”, 
„W ierzę” i śpiewy zm ienne można recytować 21. Doświadczenia m ó­
wią, że w dialogach śpiewanych w ierni chętniej biorą udział, niż 
w recytow anych. Trzeba więc tylko zacząć.

c. Jak  dotychczas nie znajduje w  Polsce zastosowania przepis 
art. 28. N iektóre k raje  korzystają z zezwolenia Stolicy Apostolskiej, 
by można było w soboty wieczorem zadośćuczynić przykazaniu 
o udziale w Mszy niedzielnej. Instrukcja  poleca wówczas troskliw ie 
w iernych pouczyć, że chodzi tylko o ułatw ienie w dzisiejszych 
w arunkach uczczenia Dnia Zm artw ychw stania, i dbać, by nic nie 
zaciemniało sensu Dnia Pańskiego. Podkreśla się, że zezwolenie do­
tyczy tylko i bezwzględnie soboty wieczorem, przy czym godzinę 
określa ordynariusz. Msza św. ma być według kalendarza niedzieli, 
z hom ilią i m odlitw ą w iernych oraz ew entualnie pow tórną Kom u­
nią tych, k tórzy przyjęli ją już w sobotę rano. To samo dotyczy w ie­
czornej Mszy św. przed świętem  de praecepto. Specjalne przepisy 
rubrycystyczne podano dla Mszy w igilijnej Zesłania Ducha Sw., 
Bożego N arodzenia i Niedzieli Zm artw ychw stania.

Decyzja skorzystania z tego zezwolenia należy do konferencji 
biskupów. W ydaje się, iż w Polsce mogłoby ono wyjść naprzeciw  
np. uczestnikom  sobotnich ślubów, jeśli się je zwiąże z Mszą św. 
(wielu z nich spędza dwie noce w  pociągu i dlatego opuszcza Mszę 
św.); dalej wszystkim , k tórym  praca zm ianowa zajm uje większość 
niedzieli, np. w  kom unikacji m iędzym iastowej; wszystkim  p racu ją­
cym w dni św iąt ustawowo zniesionych (a nie chcącym korzystać

21 Instr. Musicam sacram  5. III. 1967 r.. art. 29.
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zawsze z dyspensy); wreszcie od wiosny do jesieni korzystającym  
z tzw. m ałej tu rystyki, tj. wczasów podm iejskich, skąd nieraz do 
kościoła daleko.

Tak wielką wagę przyw iązuje się do niedzieli, iż właściwie ca­
łość przepisów części II Instrukcji  do niej się odnosi. Jest to bowiem 
nie tylko dzień, gdy wszyscy praw dziw ie poczuwający się do łącz­
ności z C hrystusem  w Kościele grom adzą się w skutek przykazania. 
Jest on primordialis dies festus  (art. 25; KL, art. 106), ustanow io­
nym  w początku życia Kościoła dla odnowienia jego przym ierza, za­
w artego na Chrzcie z Bogiem w Chrystusie, i łączności między sobą, 
dziękczynienia za dzieło O dkupienia streszczające się w Śm ierci
1 Z m artw ychw staniu Chrystusa, świadczenia o swej nadziei p rzy j­
ścia P ana i Jego Królestwa. Jest szczególnym dniem  Memorialis 
Domini , dniem  „pierw szym ” gdy z m artw ych powstał, gdy stanął 
zm artw ychw stały wpośród swych uczniów, gdy zgrom adzonym  na 
m odlitw ie w jednym  m iejscu zesłał Swego Ducha, i dniem  ’’ósm ym ” 
gdy m a powrócić, i zajaśnieć nad światem  jako Słońce spraw ie­
dliwości 22.*

Dla coraz większej liczby w iernych sercem  ich życia religijnego 
jest zgrom adzenie na Mszę niedzielną, do k tó re j jak do szczytu zdą­
żają ich duchowe ofiary: praca tygodnia, życie rodzinne, cierpienia, 
czyny  miłości i apostolstwa, i z k tórej jak  ze źródła biorą moc do 
pójścia w ślady C hrystusa na każdy dzień. Coraz bardziej jednak 
potrzeba, by hom ilia, m odlitw a powszechna i dar o łtarza tak  w iązały 
ich życie codzienne z problem am i, radościam i, niepokojam i i po­
trzebam i w spólnoty parafialnej i Kościoła powszechnego, by podczas 
Eucharystii niedzielnej byli świadomi, iż wówczas aktualizuje się 
ich przynależność do Kościoła: w  jednym  Słowie Bożym i Stole 
Ojca, we wspólnej wierze, nadziei i miłości.

Zbierzemy na koniec krótko w n i o s k i  p r a k t y c z n e :

1. Należy uzgodnić z w iernym i i zrewidować liczbę i godziny 
Mszy św iętych w parafii i kościołach okolicznych, oraz dążyć do 
uzgodnienia, naw et m iędzy regionami, sposobu celebry i uczestni­
ctwa, by obcy nie czuli się nim  zaskoczeni; pewnego ujednolicenia, 
na ile ono możliwe, wym aga się zwłaszcza w m iastach i ośrodkach 
wypoczynkowych: nie mogą razić znaczne różnice, zwłaszcza św iad­
czące o opieszałości w  realizacji przepisów.

2. W prow adzając wszystko, co już obowiązuje, z drugiej strony, 
spośród form  pozostawionych do w yboru należy tę przyjąć, k tóra 
według rozeznania duszpasterza i zdania samych w iernych n a jbar­
dziej im  w  w ew nętrznyn^^czestn ic tw ie  będzie pomagać. W n ie­
dziele powinno się dążyq (fojfcęgo, by każda Msza św. mogła być

22 Por. ostatnio: J. S a i i  j OP, f ieęlogia  n iedz ie l i , RBL 20 (1967) 245—253.
- '' ■; - ; *

2 — Collectanea Theologica f . ‘ II , /
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śpiewana. W prowadzając przepis, najp ierw  w yraźnie się nań powo­
ływać, w yjaśniając go i dobrze w iernych przygotować, a po w pro­
wadzeniu jeszcze często do jego w yjaśnienia powracać.

3. Sprawować Mszę św. nie tylko licite et valide, ale też, by od­
praw ianie ułatw iało udział w iernych. Homilie głosić na w szystkich 
Mszach niedzielnych, na wszystkich też w jakim ś stopniu dopuścić 
w iernych do zewnętrznego udziału. Przygotow ywać teksty  czytań 
i m odlitw , Zwłaszcza Kanon, zanim  będzie się głośno mówić, w ie­
lokrotnie sam em u głośno przeczytać i przetłum aczyć, by uw ydatniać 
sens jego wyrażeń.

4. Równolegle z Mszą św. dla w iernych, zwłaszcza w niedziele, 
nie wolno odprawiać Mszy św. przy bocznych ołtarzach, udzielać 
Chrztów, odprawiać innych nabożeństw  ani głosić kazań. Stopniowo 
więc należy ustalić godzinę C hrztu św., oraz często dawać i ogłaszać 
możliwość spowiedzi w innej, rzeczywiście dogodnej porze. Należy 
też w niedziele unikać Mszy stanow ych lub grupowych. Lepiej by­
łoby, gdyby z okazji w izytacji biskupich główna Msza św. nie była 
coram episcopo, ale koncelebrow ana w raz z nim  przez duchow ień­
stwo miejscowe.

5. Do decyzji biskupów należą wszelkie zmiany ry tu  i zakresu 
języka polskiego. Oni też w ydają zarządzenia o możliwości fotogra­
fowania Mszy św. Do Stolicy Apostolskiej należy decyzja o możli­
wości antycypow ania Mszy św. niedzielnej oraz ew entualne praw o 
binacji dla koncelebry w szczególnych okolicznościach.

CELEBRATIO „MEMORIALIS” DOMINI IN COMMUNITATE POPULI DEI

Om nes norm ae practicae II partis In stru ctio n s Eucharisticum M y s te ­
rium,  ut iam  advertit P. T i 11 a r d, exp lican t curam de plena efficacitate  
signi Cenae D om ini, in qua discipuli C hristi congregantur, donee Ipse ven iat. 
N om ina, quibus M issa denuo dicatur, iam  hoc illustrant. Com m uni sensu  
fidelium  „E ucharistia” enim  sign ificat Corpus Christi expositum  pro adora- 
tione, cum sit actio, qua Christus in sacram entali praesentia seipsum  offert 
Patri et sum itur a suis in gratiarum  actione.

„M em oriale” non habet synonym um  in lingua polona, „pam iatka” enim  
sign ificat rem pro m em oria alicu ius acceptam . N otio „actionis rem em ora • 
tiv a e” potest reddi polonice per „exsecutio T estam enti D om in i”, quem  Ipse 
reliqu it nobis in praecepto „hoc fa c ite”, quod A postolus am pliavit verbis „hoc 
sen tite  in vo b is” (Phil 2,5). Non est hoc „M issam, quae exsequitur, au d ire” .

Ut fid eles hoc M ysterium  etiam  „per ritus et preces... bene in te llegan t”, 
passim in hac II parte loquitur: plenius, m axim e m anifestat; form am  ratione  
signi pleniorem ; m elius, singulari modo apparet; modo peculiari, clarius 
exprim itur. V idetur ergo nobis, quod quattuGr sunt veritates, quae signis 
celebrationis E ucharistiae ad oculos poni debent:

1 — unitas populi D ei in E cclesia — per visib ilem  unitatem  inter con- 
gregatos ad Eucharistiam  celebrandam ,

2 — unitas Sacerdotii et Sacrificii — per v isib ilem  unanim itatem  cele- 
brantis cum Episcopo et inter sacerdotes,
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3 — p a r tic ip a te  fidelium  in  sacerdotali m unere E cclesiae — per plenam  
et actuosam  om nium  participationem  in E ucharistiae celebratione,

4 — com m unis participatio M ysterii P aschalis C hristi — per com m uni- 
tatem  E ucharisticam  die D om inica.

Ad l um. F inem  videntur tendere normae: de vitanda dispersione populi 
quae oritur ex  sim ultaneis actionibus liturgicis; de vitanda celebratione „spec- 
tacu lari” et d istinctione inter fideles, quae im pediret participationi fidelium  
om nis aetatis aut conditionis in unaquaque m issa; de cura pro his, qui sicut 
peregrini aut extranei participant extra suam paroeciam , ut om nes noverint 
et possint plene se com m unitati coniungere. Instructio praefert m issam , cui 
praeest Episcopus cum concelebratione presbyterorum  et plena participatione  
totius populi tam quam  „sacram entum  com m unitatis E cclesiae”, necessarium  
pro educatione fid elium  ad spiritum  com m unitatis E cclesiae localis et sensum  
se iungendi in E cclesia universali, im m o cum om nibus hom inibus, pro quorum  
cöngregatione in unum  Christus se obtu lit (J 11, 52).

N ecesse est ergo, quod etiam  Episcoporum  P oloniae ordinatio 11. IX . 1967 
inculcat, transferendas esse extra tem pus quo m issa cum populc celebratur, 
m issas privatas, m inistrationem  baptism i, insuper et alias devotiones quae 
paucis in  locis adhuc pariter cum m issa  publice recitantur ve l cantentur. P a­
tien ter educandi sunt fid eles, ne, in quantum  possunt, infra m issam  ad con- 
fessionem  accédant, hac conditiqne firm iter servata, ut extra m issam , praeser- 
tim  pridie D om inicarum  apta detur ipsis confessionis occasio.

Ad 2 um. L égitim a celebratio dependet ab ordinatione Episcopi tam quam  
prim arii m inistri sacram entorum . V ariationes in ritu, lingua et rubricis factae  
proprio m arte sacerdotis in  dubium  inducant, an ta lis  celebratio est adhuc 
liturgia  E cclesiae, et perturbent populum  ex istim antem  quod et liturgia  
et fides ipsa m utatur proprio m arte sacerdotis. Com m endatur etiam  ce le ­
bratio cotidiana, etsi non cum populo, sp ecia lissim e tarnen concelebratio, 
ut ostendatur unum  sacerdotium  Christi, nisi, iudicio Episcopi vera u tilitas  
fidelium  plures m issas ex ig it. Optandum est tarnen, ut pro sp irituali bono 
sacerdotum  inducatur facu ltas binandi, ut praeter m issam  pro populo ne- 
cessariam  possint concelebrare, cum fratribus conveniendo (e. gr. diebus iub i- 
laei v e l funeris sacerdotis).

A d 3 um. C elebratio debet esse non tantum  „valida et lic ita ”, sed talis, 
ut faciliorem  reddet participationem  populi. E ligendum  est hanc form am  
participandi, quae capacitati et u tilita ti sp irituali hom inum  „hic et nunc” 
congregantium  (puerorum , iuvenum , infirm orum ) m agis responderet. Ad p le ­
nam participationem  adducat clara pronuntiatio verborum  lectionis, praedi- 
cationis et orationis, etiam  in Canone M issae, ostendens presbyterum  ilia  
verba prius in tellex isse: hoc Instructio  instat cum rara fortitudine. H om ilia, 
et festiv is  num quam  praeterm ittatur. P articipationi favet etiam  apta dispo- 
sitio ecclesiae, ut om nes altari et celebranti facile  se coniungant.

Hoc modo potest ostendi om nes congregatos partem  habere in oblatione  
Sacrificii Christi et E cclesiae, ratione sacerdotii baptism alis.

Ad 4um. Frequens, im m o cotidiana celebratio et participatio etiam  per 
com m unionem  sacram entalem , ex  dom inical Eucharistia derivatur, qua con- 
gregantur om nes vere ch ristifideles. Omnes norm ae, de quibus supra, spe­
cia lissim e celebrationem  dom inicis diebus pertinent, ut per haec signa ad 
oculos poneretur causa II praecepti E cclesiae. D om inicalis ergo synaxis est 
celebratio com m unitatis E cclesiae localis et universalis. Ob hanc causam , 
etiam  Episcoporum  Poloniae ordinatio praefert m issam  dom inicalem  esse can- 
tandam : in pluribus enim  dioecesibus talis est adhuc sola m issa „sum m a”.
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Insuper fid eles Poloniae non fruuntur indulto S. Sedis pro sa tisfaction e  
praecepto dom inicali in m issa vespertina sabbati, nécessitas tarnen hoc obti- 
nendi m u ltis in  casibus videtur iam  exsistere .

P lurim i iam  celebrationem  E ucharistiae dom inicalis ut culm en et fons 
vitae cotid ianae agnoscunt. Nunc autem  instruendi sunt sentire cum  tota  
E cclesia loca li et un iversali, quando congregantur in  unum . Hoc est m unus 
praecipuum  hom iliae, orationis fidelium  et oblationis collectarum , quae pro 
necessitatibus „hic et nunc” E cclesiae fiant, ut responsio unanim is Verbo D ei 
detur non tantum  in una fide et una spe, sed etiam  in caritate, quae est fru c-  
tus unius Panis de M ensa Patris.


